
KUR JER WARSZAWSKI.
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Dnia 10 (22 j Marca 1857 Roku. M> 78. Jutro, Stej Katarzyny Szwedz: P.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w  skutku przedstawienia JO. 
Cięcia N a m i e s t n i k a .  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
^czył przebywającym za granicą wychodźcom Polskim: 
Konstantemu D ąbrowskiem u, Wiktorowi D rozdow sk ie­
mu, i  &kóbuvii-Eóv, a r io m  P e te rs ilg e  i Józefowi-Mateu- 
szowi Krem erowi, powrócić do  Królestwa Polskiego, n a  
O sad ach  Na jw y ż sz e g o  Ukazu z dnia 15 (2 7 ) Maja 1 8 5 6  
foku.

Na zasadzie Rozkazu N a j w y ż s z e g o , wydanego co d o  
Przestępców politycznych zesłanych do S yb er ji, dozwo- 
*0no zostającemu tamże od roku 1841 na osiedleniu, za 
Przestępstwo polityczne, Karolowi S kierskiem u , powró- 
«'ć do Królestwa Polskiego.

Jego Królewska W ysokość Wielki W Ą ięH esski, w d o-  
^ód zadowolenia z usługi, okazanej w czasie podróży 
Cięcia Ludw ika  Hesskiego z M oskwy do W a rsza w y  
^roku  zeszłym, przez Radcę Zarządu Okręgu Poczto­
wego, Radcę Kollegjalnego Kaczaunojf, który m iał 
Jjc*ęście przeprowadzać Jego W ysokość, raczył go o- 
eobić Orderem Kawalerskim Filipa W span ia lom yś/n e-  

jj1?’ n" przyjęcie i noszenie którego, NAJJAŚNIEJSZY 
AN Najwyżej  zezwolić raczył.

Rada Administracyjna, na posiedzeniu z d. 26  Lutego 
Marca) r. b., zatwierdziła: Prezentę Xiędzu Józefowi 

'*etlew iczowi, Kanonikowi Honorowemu Kaliskiemu, 
nekanowi i Proboszczowi Łęczyckiemu, na Kanonję 

"I®tropolualiią Kaznodziejską w Warszawie, przez Kapi- 
t y . e^ropolitalną W arszaw ską  udzie loną; o ra z p re z e n -  
? Xiędzu Sylwestrowi Sm oleńskiem u, Dziekanowi Fo- 
auiemuSochaczewskiemu, Proboszczowi wKampinosie,
* Kanonję Szpitalną w KollegjacieŁowickiej,przez Ma­

gistrat miasta Łowicza wspólnie z Arcy-Biskupem War- 
l9wskim, stosownie do erekcji tejżeKanonji, udzieloną.

M. F. Córka chrzestna ś. p. Ministra Sekretarza Sta- 
11 Królestwa P olsk iego , Rzecz: Radcy Tajnego Ignace- 

T u rku lła , zaprasza Kollegów, Przyjaciół i Znajo- 
 ̂Vch dostojnego Nieboszczyka, na Nabożeństwo żało­

ść '! za s Pok°j du8*r Jutr(?> 0 8odz: 1Ł zrana w Ko- 
'61 e Sgo A l e x a n d r a ,  odbyć s i ę  mające.

^.Za spokój duszy ś. p. Wawrzyńca-Józefa Zaeharkie- 
^ ° \ a ' ^ z*0l)ka Senatu, odprawiać się będzie w Koście- 
g Kapucynów , d. 24 b. m., to jest we Wtorek, o 
Po l le j  z rana, Nabożeństwo żałobne: na które, 

Została Wdowa zaprasza, 
j Jutro w Kościele XX. B ern ardyn ów , o godzinie lOtęj 
ty aOa, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. 
lj.fyanny K ow alskiej; na które, pozostały Mąż z Fami- 

” zaprasza Krewnych i Przyjaciół.
^ O tro , jako w rocznicę śmierci ś. p. Krzysztofa C iesz-  

kie go, za spokój Jego duszy, w Kościele XX. K apucy-  
odprawiać się będą wszystkie Msze Śle. 

aryanna S tan k iew icz, Żona Obywatela, w wieku lat 
P^ ®negda,j zakończyła życie. Pozostały Mąż, zaprasza 
ju t^ aeió ł i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok Jej, 
djflu  °  Sodż: p0 P°^udn'u» 1 Kościoła XX. B ern ar-

°w i na smętarz P ow ązkow ski.

Jako w pierwszą i bardzo bolesną rocznicę śmierci 
ś. p. Józefa Ciecierskiego, b. Urzędnika, i Żony Jego 
z Dewarów C ieciersk iej, osierociały 5-Jetni Syn i Sio­
stry, zapraszają Przyjaciół, Znajomych i Kolegów, na 
W otywę żałobną, jutro, o godzinie Bej rano, w Koście­
le XX. R eform atów .

Onufry Le liw tta -K ie  w lic  z , lat 45  liczący, opatrzo­
ny ŚŚ. SAKRAMENTAMI, onegdaj rozstał się z tym 
światem. Wyprowadzenie zw łok, odbędzie się dziś, o  
godzinie Iszej, z Kaplicy XX. B ern ardyn ów , na smętarz 
P ow ązkow ski;  na które, pozostała Siostra, wraz z osic- 
roconemi jego Dziećmi, zaprasza łaskawych Znajo­
mych.

Jutro, o godzinie lite j  z rana, odbędzie się żałobne 
Nabożeństw'0, jako wrocznicę, po zmarłym ś. p. Pułko­
wniku Wojsk C e s a r s k o -R ossyjsk ich , Popow, w K oście­
le Prawosławnym W olskim; na które to Nabożeństwo, 
Krewnych i Znajomych zaprasza się.

Dotkniętej najboleśniejszym ciosem utraty Męża, ja- 
f kąż w tym rozpaczliwym ziemskim rozdziale osłodą jest 

spółczucie bliźnich! Takiej ulgi doznawszy w pierwo­
tnej nieukojonego żalu chwili, niechaj mi wolno będzie, 
w ła sn e m  i osieroconych  Córek i S y nów  im ien iem , zło ­
żyć Z głębi serca najczulsze podziękowanie, t a k  licznie 
w dniu I8 ty m b .n i. na obchód pogrzebowy ś. p. Jana 
B raun , zebranym szanownym Członkom Towarzystwa 
D obroczynności ;  dawnym i w w ojsku  i w urzędowaniu 
Spółkolegom ; Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym  
zmarłego; orazłaskawym PP. Artystom,którzy raczyli tak 
rzewnie uczcić pamięć już nad grobem złożonegoEmeryta! 
Oby NAJWYŻSZY tę ostatnią Chrześcjańską przysługę, 
stokroć zaliczył według życzeń wdzięcznej W dowy.— Lu­
dwika z Młodzianowskich Braun.

Rodzice ś. p. Stanisława K orabiew skiego, najczulsze 
wynurzają podziękowanie dla grona młodych Kolegów  
i Przyjaciół, którzy w dniu onegdajszym zwłoki Jego  
nawłasnych ramionach przenieśli z Kościoła XX. R efov-  
m alów , na smętarz P ow ązkow sk i. Ten rozczulający 
dowód braterstwa i przyjaźni, okazany pamięci tak na­
gle i przedwcześnie zgasłego młodzieńca, sta ł się może 
jedyną pociechą i osłodą dla Rodziców i Sióstr,tak cięż­
kim dotkniętych ciosem. Oby Ci RÓG tak b łogosław ił 
w dalszych życia twego kolejach, zacna i serdeczna m ło­
dzieży, jak błogosław i Ci wdzięcznemi łzami Matka, za 
m iłość, dla zwłok jej syna okazaną.

Wszystkim mieszkańcom kraju tutejszego, którzy je­
ździli do wód w K arlsbad, znanym był miejscowy, w iel­
ce zasłużony Lekarz, Dr Medycyny, Kawaler de C arro . 
Jan de C arro, aż do ostatniej chwili ciągle czynny, um arł 
w K arlsbad  d. 12go b. m., w 87m roku życia. B y ł ro_ 
dem z Genewy, nauki pobierał w F.dinburgu. Zwolen­
nik Jennera, rozkrzewił szczepienie o sp y  ochronnej 
w A u strji, a nawet wpływem swoim zaprowadził ją do 
In d ji W schodnich. Pozostawia wiele prac lekarskich 
w łasnego pióra.
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w itek, oddających się z całem poświęceniem wychowa* 
niu dziewczynek. Słychać że szanowne Siostry Marjd' 
w itki, zamyślają o wzniesienia Klasztoru; dotąd bowiein 
mieszczą się w zwyczajnej kamienicy, przy której znaj* 
duje się na uboczu Kaplica, do odprawiania Nabożeństw* 
Wiele rozumie się upłynie jeszcze czasu, nim zamiar 
przyjdzie do skutku, chociaż szczerze życzymy, aby 
w swym rozwoju nie tylko nie znalazł żadnych prze­
szkód, ale owszem jak największe wszędzie napotkał
współczucie. .

W Radomiu  widzieliśmy dwa prywatne zbiory orni­
tologiczne; jeden u P. Artura Znalowicza, który wy­
wiózł go ze sobą udając się na now ą posadę jako  UrzĘ' 
dnik leśny; drugi zbiór ptaków krajowych, jest wła­
snością P. Jana W asman, wprawdzie nie liczny, ale od­
znacza się szczególnemi okazami pięknie przez właści­
ciela w ypchanemi i ulrzymanemi. Jest w tym zbiorze 
rzadko u nas pojawiający się ptak: P asterz róźowp^ 
z rodzaju szpaków (Slurnus), w ślicznem różowem p1®' 
żu; jest łabędź  (Cygnus), bardzo rzadki, różniący si? 
od zwyczajnego znaczną wielkością, jako też że ma g ł« '  
wę i część szyi kasztanowato nakrapianą. Ten labęu 
nie ma narośla na dziobie, a woskówki ma żółte, ktor 
u zwyczajnych łabędzi są zwykle czarne albo czerwone- 
Łabędź i para p a ste rzy  różowych ty ły  ubite r .z . ,  p « e } 
P. Zenona Krassowskiego, właściciela dobr Orzmufcej 
nad rzeką Pilicą. Widzieliśmy i we wsi Orońska, o d** 
mile od Radomia , zbiór wypchanych ptaków krajowyc 
pomieszczonych w oranżerji. Stanowią one część ozdo­
by tego wiejskiego ustronia tak gustownie urządzoncg 
przez P.Amelję zChristjanich Pruszakowe-

(A. n.) Każda śm ierć ,  każdy ubytek b liźn ich  n ap ełn ia  n«»
żalem, boleścią, która tern jest większa, im wyższem i1 
świetniejszemi zaletami serca i duszy obdarzoną b j »  
osoba, którą P r z e d w i e c z n y  do Majestatu Swego powo­
łać raczył; ale jakiż smutek, jaka boleść ogarnęła »»- 
przy otrzymaniu wiadomości o nastąpionej na dniu * 
b. m. w W rocławiu  śmierci 27mio-Jetniego m ło d z ie j '  
ca Józefa, Syna powszechnie poważanego Kupca tutej 
szego Dawida Cohn. Zaiste oblicze każdego, który o® 
wet zdała tylko znał tego młodzieńca, nie udanym z®' 
sępiło się smutkiem. Dwadzieścia siedm lat życia, zby1 
m ała  a nawet bardzo szczupła przestrzeń między koleb­
ką i grobem, pomimo tego Józefie! dawałeś dow ody ,70 
w młodocianym nawet wieku umiałeś być nie tylko g° 
dnym Synem, przywiązanym Bratem, szczerym Przy,]®' 
cieleni, ’ale jeszcze Dobrodziejem dla tych wszystkich* 
którym tylko pomoc swą nieść potrafiłeś, prawdziwi® 
zaszczytnie wypełniałeś obowiązki swoje w.czasie ta* 
krótkiej pielgrzymki. Nie rozpaczajcie stroskani Rodzi' 
ce wielki zaprawdę cios Was dotknął,  lecz nicdocie

i *  tu ' ! U
go Syna Waszego, mech przynajmniej będzie jakąś ulg® 
w Waszych cierpieniach. — Ty zaś duszo! kochaneg" 
Józefa , błagaj PANA. by w nagrodę Twego życia cnP 
pełnego, uko ił  boleść i rozpacz Twoich Rodziców,
tych co płaczą po Tobie. J . H. , .
'  z  K alisza.—  Już trzeci tydzień postu upływa, a a"

jeszcze u nas zabawa na cel dobroczynny postanowm0 
nic została. Dla czego1? trudno na to odpowiedzieć; ®‘

Wznosić Przybytki P a ń s k i e  i ozdabiać j e ,  rzeczą jest 
Chrześcjanina. Lat już 8 dobiega od owej rzadkiej u nas 
Uroczystości, ukończenia budowy i razem poświęcenia 
Kościoła Śgo K a r o l a  Borom eusza  w W arszaw ie  przy 
ulicy Chłodnej, a lat 6 od urządzenia przy tymże Koście­
le Parafji pod nazwą Sgo A n d r z e j a , a dotąd jeszcze taz 
Świątynia P a ń s k a , nie została opatrzoną w różne dla 
niej niezbędne potrzeby. Rzut jeden oka na częśc jej 
zewnętrzną, wykaże od razu brak figur Ś w i ę t y c h  P a ń ­
s k i c h  w niszach na takowe przeznaczonych, a podziś 
jeszcze w liczbie trzynastu opróżnionych. Czują potrze­
bę takowych wszyscy zarówno Chrześcjanie, szczegól­
nie też osoby bliższe tej Parafji, gdzie codziennie szuka­
j ą  dla siebie wytchnienia po pracy lub też w cierpieniach 
wzmacniają ducha i siły zwątlone. Z jakąż nieopisaną 
pociechą serca ujrzeliśmy dziś nowo przybyłą figur?
w niszy lewej od strony frontonu, przedstawiającą Sgo
K a z i m i e r z a  Królewicza, Patrona. Jakby obudzeni z le­
targu tą serdeczną ofiarą, a zdjęci radością z tak wspa­
niałego daru, zapragnęliśmy poznać osobę szanownego 
dawcy. Jest nim Pan Mańcel. Obywatel tutejszy i W ła ­
ściciel zakładu kamieniarskiego przy ulicy Chłodnej, 
znany Artysta z wielu pięknych arcy-dzieł po całem Kró­
lestwie; jego więc staraniu i pracy, zawdzięczamy ukoń- 

* czenie i ustawienie tej tak pięknej figury, której wykoń­
czeniem zajmował się Syn Jego, tak chlubnie już znany 
Publiczności. Kamień przeznaczony na tęż figurę, zao­
fiarowanym został za przyczyną tegoż szanownego Pana 
Maneel, przez P.Izraela G lałł, mieszkańca ( iub \ Radom- 
skiej. Oby B Ó G  N a j w y ż s z y , zsełając Swe łaski na 
s ługi swoje, zachęcić raczył drpgich do naśladowania. 
Na koszta urządzenia brakujących jeszcze z dniem dzi­
siejszym trzynastu figur do opróżnionych nisz przy tym­
że kościele, pewien Oby watel z tejże Parafji złożył w Re­
dakcji K urjera  ofiarę wedle swej możności rs. 10,, to 
jest:  te same, które były ogłoszone w Nrze fllym Ku­
riera  z roku bieżącego. Dotąd na ten cel więcej tun- 
duszu nie wpłynęło, jakkolwiek koszt jednej takiej li- 
gury , jest dość znaczny. Łaskawym przeto sercom Pa­
rafian i Mieszkańcom m. W arszaw y, przypomina okoli­
czność tę Redakcja. o

Już Disaliśmy nieraz o Siostrach M arjawilkach  w y z ę  
Stochowie, znanych od lat przeszło 20tn w tern mieście 
zeswejdobroczynnej opieki oadsierotkamidzicwczynka- 
mi. które otaczając macierzyńskicni skrzydłem, przyspo­
sabiają z nich użvteczue-dla społeczeństwa istoty. Owoz 
i obecnie nastręcza nam się sposobnosc przypomnienia 
o nich, a to z okoliczności nadesłanej do W arszaw y  r o ­
boty tychże sierot, zasługującej na uwagę. Jest to  ro ­
dzaj falbany haftowanej atłaskiem, a tak dokładnie wy­
kończonej , jak tylko można sobie wyobrazić. 1* a l tana  
ta przeznaczona na sprzedaż, złożoną została w m aga­
zynie P- H eli w domu £’kwarcowa, gdzie z powodu 
nader licznego uczęszczania tamże Dam tutejszych, nie- 
wątpimy żę korzystnie na korzyść sierotek spieniężoną 
zostanie. Ale nic same tylko ręczne roboty są celem za­
jęcia sierot; szanowne bowiem Siostry M arjawilki, 
kształcą także i ich um ysł przez udzielanie im nauki Re- 
ligji, czytania, pisania, rachunków, i w  ogóle wszelkich 
niezbędnych wiadomości; dziś znajduje się 20 takich sie­
rotek, mających stałe pomieszkanie, życie i okrycie, a to 
wszystko staraniem zacnej Przełożonej i Sióstr Mae ją -
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*o pewna, %e nam na chęci wspierania podobnych przed­
sięwzięć nic zbywa; co dowiedliśmy r. z., tak przyjęciem 
Udziału w koncertach i teatralnych przedstawieniach, 
jako też zapełnieniem miejsc dla słuchaczów przezna­
czonych. Świetny rezultat przeszłorocznych zabiegów 
> szczęśliwe ich skutki, powinny być zachętą dla osób 
najmujących się urządzaniem zabaw, i prowadzić je dalej 
chlubną drogą miłosierdzia. Przed kilkunastu miesią­
cami, w czasie niezwykłej drożyzny, w którąkolwiek 
stronę by ło  zwrócić oczy, wszędzie spostrzegało się u- 
bogich. Zwyczajne datki nie mogły usunąć ich niedoli; 
trzeba było znacznych zasobów pieniężnych, aby odziać, 
żywić i umieścić pod dachem, stu kilkudziesięciu po­
zbawionych wszelkich środków utrzymania biedaków. 
Zabawy na ten cel urządzone, z radością przyjęte, wraz 
z zebranemi w ich czasie składkami, przyniósłszy 2,913 
fs,, wspólnie z hojnemi, oddzielnie złożonemi ofiarami, 
Wynoszącemi sum m ę rs. 2 ,399, nietylko wszystkim tym 
potrzebom zaradziły, ale nadto, dozwoliły kupić dom na 
stałe pomieszczenie ubogich. Zwyż wyrażone summy, 
Sp łynę ły  jedynie do kassy Domu Schronienia. Oddziel­
ne zaś zabawy i składki, zaopatrywały potrzeby Szpitala 
< Domu Ochrony dziatek. Nieodrzeczy będzie w tern miej­
scu nadmienić, komu, nabyty w końcu roku  1855 dom 
Schronienia, winien jest pierwszy na zakupno swe fun­
dusz. W  miesiącu Lipcu powyżej wyrażonego roku, Apo­
linary K ątsk i, proszony przez Radę Opiekuńczą o przy­
niesienie, za pomocą talentu swego, wsparcia ubogim, 
dał się słyszeć wraz z P. Henrykiem W ieniaw skim , na 
Chórzc, w czasie solennej Mszy Śtej, na tę intencję 
odprawionej. Dochód * dobrowolnych składek w czasie 
lej Mszy Śtej pobranych, wyniósł 600 rs.; z tej summ y 
■450 rs. użyte zostało jako przedpłata na kupno domu, 
150 zaś na bieżące potrzeby ubogich. Piękny  przykład 
chętnego poświęcenia się ze strony znakomitych a u lu ­
bionych nam Artystów, hojne datki, z całą serdecznością, 
Przez szczupłą, 'ale zacną Publiczność tutejszą ofiaro­
wane, stały się pobudką do dalszych w celach dobro­
czynnych przedsięwzięć, i wstępem do świetnego po­
godzenia, które tak pomyślne sprowadziło skutki. Dziś 
daj młodsi z wziętych pod opiekę żebraków, oddani do 
lerminu, kształcą się na użytecznych społeczeństwu 
fiemieślników; starsi oddani' w służbę; sędziwi zaś, 
Schorzali i dzieci, dotąd mają potrzeby swe zaopatrywane, 
^rawda, iż tanność żywności w tym roku, mniej czy­
niąc ubogich i mniejszych funduszów na utrzymanie ich 
Wymagając, nie zmusza do tylu, ile przeszłego roku ofiar; 
jednakże kilkaset rubli przydałoby się tutejszym dobro­
czynnym zakładom. Nieźle także byłoby, gdyby wsty- 
; Jący się żebrać, mogji też czasem zasiłek jaki z tych 
^óde ł  zaczerpnąć. Żałujemy, iż jedna z Opiekunek 
Wyż wzmiankowanych zakładów, JW . Bońkow ska , 
Małżonka teraźniejszego Prezesa Tryb: Guber: Warsz:, 
^/•yjmująca czynny i gorliwy udział w tworzeniu i przy­
ro d ze n iu  do skutku dobroczynnych projektów, opuści- 

miasto nasze. Pani ta, pozostawiła niezatarte ślady 
5’lności swej w K aliszu ;  gdyż szczerem zajęciem się, 

'ls'luemi staraniami, które częstokroć i ofiar pieniężnych 
Wymagały, wiele przyczyniła się do zebrania wyżej wy- 
fażonego funduszu, a tern samem, do otarcia łez cierpią- 
cY«h bliź •iim. Jej to podobno oddalenie, przyczynia się 
W części do ciszy panującej obecnie w tego rodzaju przed­

sięwzięciach. Upominając się o dobroczynne zabawy, 
wiemy, iż dogadzamy także życzeniom, pełnej życia m ło ­
dzieży naszej. Dla niej niebawić się wcale, to trochę 
przytnidno: lecz bawjć się w czasie YVielkiego Postu sa­
molubnie, tylko dla własnej przyjemności, to daleko 
trudniej jeszcze. Takie rozrywki nieodpowiadają jej chę­
ciom, i niezadowoliłyby jej zacne i poczciwe serca. Jeżeli 
młodzież nasza dopuszcza się niekiedy podobnych uste­
rek ,  to jedynie w czasie karnawału! Ale wraz z jego sk o ­
nem , egoizm przepada, a serca otwierają się dla samych 
tylko tkliwych i szlachetnych uczuć. A że przytem zja­
wi się czasem zachcenie niewinnej wesołości,  pustego 
śmiechu, to o to młode pokolenie winić nie można; a 
mianowicie, piękne Lackie Dziewice. Ale wracając do 
głównego przedmiotu odezwy naszej, przytoczymy no­
wy przykład dobrych chęci Kaliszom. Na jednem z przy­
jacielskich zgromadzeń, mającem miejsce w d. 24 Lu­
tego, zaprojektowano, aby każdy kto dożyje dnia tego 
w roku następnym, złożył na ubogich, najmniej 3 rs .  
Przedstawienie to z poklaskiem przyjęte zostało, a b ie ­
dni mają tym sposobem zapew nione  (gdyż cofnięcia się 
od tak pięknego zamiaru nieprzypuszczamy) w r. p. 30 
kilka rs. Daj BOŻE aby śmierć nic sobie z tej kwoty 
nieprzywłaszczyła, i dozwoliła składającym przez d łu ­
gie jeszcze lata, podobne ofiary powtarzać.

Drugi zeszyt Album Lubelskiego , rysowanego z n a tu ­
ry przez A. Lerue, a wydawanego nakładem  litografji 
PP . A. Pecq e t Comp:, wyszedł z tejże litografji i zawie­
ra wraz z textem C zęść R ynku i  u licy  G rodzk ie j w Lu­
blinie; Dom fa m ilji Sobieskich  tamże; oraz Ulicę Z ło tą  
z  Kościołem  XX. Dominikanów i  Pom nik F irle jów ,  
również w Lublinie. Album to przypisane JW . Hr: Au­
gustowi Zam oyskiem u, wychodzi z całą starannością, 
wpom ienionej litografji P. Pecq, który nie jednem już  
pięknem dziełem przyczynił się wydawnictwu naszemu. 
Całe Album, składać się będzie z 8miu zeszytów, zawie­
rających widoki starożytnych miast, zamków, Kościo­
łów , grobów, i innych pomników z XIV, XV i XVI stu­
lecia, z okolic Lublina, K azim ierza , K rasn egostaw u , 
Chełma i t. p. Co miesiąc ukaże się jeden zeszyt, 
mieszczący w sobie 4ry widoki z textem. Prenum ero­
wać możua jeszcze dotąd tak w zakładzie P. Pecq  PrzY 
ulicy M iodowej w W arszaw ie , jako i w znaczniejszych 
xięgarniach, tu i w Królestwie. Przedpłata wynosi przy 
odbiorze Igo  zeszytu rs.  3, przy następnych po rs. 1, a 
ostanie dwa zeszyty, wydane zostaną bezpłatuie. Przy­
pomnieliśmy tu o prenumeracie głów nie dla lego, że 
piękne to Album , zasługuje pod każdym względem na 
rozpowszechnienie.

D yrekcja  D ro g i Ż elazn e j W a rsza w s k o -  W iedeń ­
sk ie j. —  Zawiadamia, że w  składzie Stacji Głównej 
w W arszaw ie , znajduje się znaczna ilość przedmiotów 
zagubionych przeez pasażerów na drodze żelaznej lub 
jej stacjach w kwartale IV, 1856 r. Spis rzeczonych 
przedmiotów przejrzeć można u Zawiadowców Stacji 
w W arszaw ie , Skiern iew icach , Łow iczu , P io trkow ie , 
Częstochow ie  i Granicy; ’po odbiór zaś przy udowodnie­
niu własności,  zgłaszać się należy do Żawiadowcy S ta­
cji w W arszaw ie . Rzeczy nieodebrane do dnia 13(25) 
Kwietnia b. r., Warsz:Tow: Dobroczynności na korzyść 
biednych oddane zostaną.

*) •



Na wczorajszem posiedzeniu centralnem Warsz: To­
warzystwa Dobroczynności,  na którem między innemi 
rozbierano szczegółowo projekt organizacji Sklepu Ubo­
gich, zaproszeni zostali do grona Członków tego Towa­
rzystwa, J JW W .:  Radca Tajny Łęski, Dyrektor Główny 
Prezyd: w Kom: Rz: Piz: i Skarbu; Hr: Andrzej Zam oy­
ski, Prezes Komitetu T. K. Z.; Franciszek R utkow ski, 
Naczelnik Kanctllarji Prokuratorji; Stanisław M azur­
kiew icz, Radny Magistratu m. W arszaw y;  Alexander 
Szym anow ski, Ławnik tegoż Magistratu, i Alexander 
Bakalow icz, Inżcnjer Zarządu Xlllgo Okręgu Kom u­
nikacji.

JW . Jenerał-Lejtnant Łabincow, powrócił z Brześcia  
Litewskiego.

JO. Xiążę Golicyn, Poseł Nadzwyczajny i Minister 
Pełnom ocny C e s a r s k o - R o ssy jsk i  przy Dworze H isz­
pańskim , wyjechał do M adrytu. _

M agistrat M. W arszaw y. —  Podaje do wiadomości, 
że następującym Szynkarzom trunków krajowych w mie­
ście tutejszem zamieszkałym,odebrane zostały konsen- 
sa szynkarskie, z zabronieniem na zawsze tego zarobko­
wania, jak również z pociągnięciem winnych do odpo­
wiedzialności, a mianowicie: Staroz: Jahet Szydełko , 
wdowie, z powodu użyczenia swego konserisu slarozak: 
Abraino: Angenlicht; Staroz: Lewków i Lejbkrohn, z po­
wodu wypożyczenia posiadanego konsensu Abrahamo­
wi Zitberchan  do zarobkowali propinacyjnych nic wy­
kwalifikowanemu. —  Prezydent, Rzeczy: Radca Stanu 
A n d rau lt.—  Naczelnik Kanc: Luceński.

P rokurator Królewski p r z y  Tryb: Cyw: Isze j In­
stancji Gub: Augustow skiej.—  Z aw iadom ił  s t rony  in te- 
re s so w an e ,  iż W oźny  nadeta tow v przy  Sądzie P o ko ju  
Okręgu Tykocińskiego, Jan Kownacki, przeniesiony do 
Sądu Pokoju Okręgu Łomżyńskiego; a w miejsce jego, 
Symforjan Bocianowski, pod dniem 4 (16) Marca r. b. 
mianowany został.

Za zbliżaniem się wiosny, obudzą się życie po ogro­
dach; a że to najwłaściwsza jest pora do zaopatrzenia 
takowych w drzewa owocowe, jak wiśnie, czereśnie, j a ­
b łonki,  orzechy włoskie, wreszcie agrest,  porzeczki.ma­
liny, winogrona; lub też w inne cieniste gatunki drzew, 
będących prawdziwą ozdobą ogrodów, jak kasztany, lub 
klony, sosny am erykańskie, świrki,  modrzewie i bzy, 
nakoniec c z e r e m c h y ,  głogi > t. d.; przypomnieć przeto 
winniśmy, iż wszystkie te szczegóły znajdują się w zna­
cznej ilości, tak w drzewach jak w krzakach do nabycia 
w ogrodzie Pani Rozamundy Ohm za rogatką W olską, h 
co najważniejsza, że z powodu tejże ilości, m ogą byc od­
s t ąp ione  po znacznie zniżonych cenach.

Woda pod W arszaw ą  na  W iśle, juz się podniosła, do­
szedłszy dnia dzisiejszego rano do wysokości stop 6 ca­
li 1. Co chwila zatem należy się spodziewać ruszenia 
p o d W a f K * " '?  lodów, zwłaszcza że według już osta­
tniej a odebranej z Nowej Alex a n d r ji  sztafety, na którą 
właśnie oczekiwano, lody na W iśle  tamże dnia 20 b. m. 
rano, przy wysokości stóp 5 cali 8 nad zero, ruszyły i 
całym korytem rzeki płyną. Zapobiegając więc wszel­
k iem u niebezpieczeństwu, przedsięwzięto jak  największe 
ostrożności z przewozem, na W iś te, po której dziś rano 
jeszcze małe tylko czółenka, gdzie-nie gdzie się przesu­
wały. Parowiec naw et który obsług iwał przepraw ę po­
między W arszaw ą  a Pragą, m usiał zabezpieczyć swe

skrzydełka od naparcia lodów wrazie ruszenia tychże ,1
ustąpić. . . .  -i

Z prawdziwą radością otrzymaliśmy doniesienie, 11 
zbiór utworów wierszem i prozą, przeznaczonych na U" 
pominek dla czcigodnego Stanisława Jachowicza,, a nad­
syłanych na ręce Ludwika Pietrusińiskiego  (Krako:- 
Przedm: Nr372), wzrasta co-raz bardziej. Pierwsi, k tó­
rzy utwory swe nadesłać raczyli, są: F. D., A. H., m ło­
dy H., F. J.,  A. B., A. W. (z prowincji), H. G., E. B-, 
F. P., B. P., E. D. T. Stosownie do ogłoszenia (w Nr 
66 pisma naszego) wszystkie rękopisma ofiarowane bę­
dą zacnemu Stanisław ow i z Dzikowa, w 61ą rocznicę 
urodzin Jego, t. j. 17 Kwietnia r. b.

Na wczorajszej sessji centralnej W arszaw skiego  To­
warzystwa Dobroczyn:, uczynił Prezydujący wzmiankę 
o chwalebnym zamiarze Hrabiostwa Pruskich, przezna­
czenia połowy dochodu z Teatru Amatorskiego, mają­
cego być odegranym w ich domu, na korzyść Domu 
Przy tu łku  dla niemowląt; drugą połowę zaś na Insty- 
tuta P anny  MARYI i Śgo F e l i x a .  Wszyscy którzy będą 
tak rzadkie i z niewątpliwym talentem celujących Ama­
torek i Amatorów naszego miasta, oraz z wielkim prze­
pychem kostiumów, odegrać się mające komedje, oglą­
dać, uczynią zarazem dobry uczynek, do którego na wczo­
rajszej sessji zgromadzeni Członkowie, wymownie za­
chęceni zostali. Sprzedaż biletów, jak już mówiliśmy? 
odbywa się w Biurze Tow: Dobr:, od godz: 5lej do 7cJ 
wieczór. Komedja polska  w obydwa dni odegraną bę­
dzie; w dniu Poniedziałkowej reprezentacji przedaż, a»- 
szów, wzięła na siebie JW . Hr: Aug: Potocka; we
r e k  zaś ,  p rz e d a w a ć  będzie  t a k o w e  J W .  H r:  MaurycOW 
Potocka.

Donosimy dla wiadomości płci pięknej, iż P. Eleono­
ra  przybywszy w tych dniach z P aryżu  do Warszaw!!' 
z najświeższemi modelami i żurnalami mód, trudni s'? 
robotami sukien damskich i kapeluszy, oraz sp rowa  
dzać będzie kwiaty P a ryzk ie  i fasony. Mieszk^ 1)3 
Krakowskiem -Przedm ie:, w domu W. Karola MalczOi
wprost Poczty. , . „ . u ,

Podpisany ma zaszczy t  podać do wiadomości W™* 
PP. D y r e k t o r ó w  i Naczelników Gimnazjów i innych Za­
kładów N a u k o w y c h ,  że dla całych klas uczniów, naj­
chętniej ofiaruje wejście do swojej Wielkiej Królewsko; 
N idertandzkiej Menażerji, po cenie zniżonej. Dla uczn' 
Szkółek, pod opieką Zakładów Dobroczyn: zostających 
i dla wyehowańców takich Zakładów, menażerja otwartą 
będzie zupełnie bezpłatnie, za poprzednicm zawiadomic- 
nicm podpisanego, o czasie, w  którymby życzono sobie  
z tego korzystać.—  G. kreu tzb erg .

Na koncercie Fortepjanisty P. Ferdynanda Dulckend, 
który zapowiedziany został nadzieri 2o b. m. usłyszym) 
nowość w osobie młodej śpiewaczki Panny DowiakoW' 
skiej, uczennicy Dyrektora Qualtrm iego. Oprócz niej* 
da się także słyszeć i młody Lotto. Będzie, to jeden z w y -  
borowszych koncertów, na którym usłyszymy marsz 
z nowej opery Fergus Mac Iwor, napisanej przez Pana 
Dulckena  do s łów P. Wł: W olskiego, i duet na dwa for- 
tepjany, przez Panią Pozn: i koncertanta.

Liczni przyjaciele nauk przyrodzonych proszą Pana 
Kreutzberg', aby pobyt w tutejszem mieście chcią* 
jeszcze cokolwiek przedłużyć; ponieważ, szczegółu"5 
przy nadchodzących Świętach, liczne rodziny zjeżdża-



jące cło W arszaw y, pragnęłyby korzystać ze sposobno­
ści w i d z e n i a  jego nienażerji; zwłaszcza gdy tak piękny 
zbiór szczególnie rzadkich zwierząt, jak żyra fa , noso­
rożec i ham adry, nie często spotkać można.

Panna Bogdanoff, wczoraj w Teatrze Wielkim przed­
stawiła rolę G izelli w balecie tejże nazwy. Musieliby­
śmy się powtarzać gdybyśmy chcieli pisać o pięknym 
talencie, o którym w czasie jej pierwszego u nas pobytu, 
tak sumienne daliśmy sprawozdanie. Ola tego też do­
nosimy tylko naszym Czytelnikom, że Publiczność po­
witała utalentowaną tancerkę, jako dawną znajomość 
sceniczną przeciągły m grzmotem oklasków, które cią­
gle powtarzały się po każdej malowniczej pozie , po 
każdem solo, wykonanem z zwłaściwym jej wdziękiem. 
Po ukończeniu zaś przywołani zostali: Panna Bogda - 
noff 12-kroć, oraz Pan Bogdanoff k-kroć .—  Onegdaj 
po Kom: Chłopiec Okrętowy, Pana Karasińskiego  przy­
w ołano 5-kroć.

Dnia 15go b. m., w teatrze Lubelskim  przedstawiono 
P rzym uszone zw iązki;  Pan Pade, g ra ł  jedną z ról 
główniejszych.

Na domu W. Markoniego, przy ulicy Jerozolim ­
skiej, przybyły do dwóch nisz przy drugiej bramie, dwie 
statuy, odpowiadające dw'om takimżc statuom, przy 
pierwszej bramie postawionym.

Kurs wczorajszy: zapól-im perja ly , żądają r s .5  kop: 
16; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 84 
kop: 6o, wartość kuponu rs. 1 kop: 90; za lis ty  za sta ­
wne Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 45, 
Wartość kuponu kop: 14’/ 6; za R ossyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 29; z r. 1855, 
żądają rs. 103 k .7 9 ,  kupon rs. 2 k .2 0 l5/is-

A n g l j a . Londyn, i  7go Marca.—  Wczoraj, nowy Po­
seł H iszpański, P. Gonzalez Bravo, wręczył Królowej 
swe pisma wierzytelne; przedstawił się zaś Królowej, 
Lord E lgin , jako Pełnomocnik do Chin przeznaczony. 
—• Ślub Xiężniczki Królewskiej z Xciem F ryderykiem - 
W ilhelm em  Pruskim, odroczono podobno z dnia 21go 
Listopada na Styczeń r. p. —  Zeszłego Piątku zm arł  
^  swej majętności Knowle-Park, Hr: Ambers, który 
W 1816 r. wysyłany był jako Nadzwyczajny P ełnom o­
cnik do Chin. Missja jego nie powiodła się, bo wolał 
Wrócić się, jak  poddać ceremonjałowi przyjęcia u Dwo- 
fu w Pekinie. Później pełn ił  on obowiązki Guberna­
tora IndjiW schodnich. (N. Pr: Ztg).

C h i n y . —  Z  Portugalskiego  miasta Maeas, otrzymu­
j m y  niektóre ciekawe szczegóły o położeniu rzeczy 
*  Chinach. W ojna rozpoczęta przez A ng/ją  wywołała  
to strony Chińczyków  środki obrony, k tórych się nikt 
toespodziewał. Siły Angielskie  okazały się zbyt słabe- 
toi do zadania jakiegobąć stanowczego ciosu. Admirał 
f eym our  m usiał opuścić stanowisko przed ruinami fa- 

.0rji Kantonu, wysadziwszy takowe do reszty w po­
detrze .  Okręty wojenne Angielskie  s ta ły  w odnodze 
rtoki i miały utrzymywać z g łów nem  korytem kom m u- 
tokaeję. Mimo to łodzie Chińskie odważnie atakowały 
i nglików  i nawet w ostatnich czasach mocno uszkodzi­
l i  * Postrzelały jeden z tych okrętów. Dla statków han- 
'h°wycjl kommunikacja z Kantonem  jest  przerwaną, 

Phiticzykom  znowu wzbroniony jest handel z Hong- 
°nS  * Makao. Ponieważ A nglicy  nie są w stanie nic

działać, ograniczają się więc na środkach ostrożności 
w Hong-Kong, gdzie ludność walczy z nimi przez pod­
palanie, napady pojedyncze, podstęp i t. p .— Chińczy­
cy  na wszelką głowę cudzoziemców nałożyli nagrodę, 
t o  zapewne sk łon iło  Chińczyków  do wykopania zwłok, 
poległych w kłótni majtków Am erykańskich, i ucięcia 
im głów. Czyn ten w yw ołał wielkie oburzenie między 
Am erykanam i. Żadna narodowość nie jest szanowaną.
(Neue Pr: Ztg).

D a n j a . Kopenhaga, 18go Marca, (wiad: telegr:). — 
Rada Państwa zostanie zwołaną na dzień 3ei Kwietnia 
celem zawarcia traktatu w przedmiocie cła Sundzkiego. 
Posiedzenia jej bardzo krótko trwać będą. (St: An:).

F r a n c j a . P a ryż, 17 Marca.—  Dotychczasowy koszt 
wiercenia studni artezyjskiej w Passy, wynosi 380,000 
fr. Dotychczas dosięgnięto już głębokości 529  metrów, 
a zdaje się że w końcu  Marca, dojdą do warsty wodnej, 
w głębokości 540 metrów.—  Tegoroczny budżet mia­
sta wynosi w wydatkach zwyczajnych 41, w nadzwy­
czajnych 12 miljónów fr., do czego dodać należy na od­
płatę długów i procentów 14 mil.—  Cesarz chcąc dac 
przykład jak z gruntów jałowych w dep: des Landes u -  
żytkować można, upoważnił Prefekta do zakupienia na 
swój rachunek znacznej przestrzeni ty chże. (St: Anz:).

Feruk-Chan, Ambasador -Perski, ma" w eC zw ar tek  
lub Sobotę przyszłą opuścić P a ryż  i udać się do Lon­
dynu. Zabawi on w tej stolicy ze dwa tygodnie, nastę­
pnie wróci do P aryża  na lato, lecz przed odpłynięciem 
do P ersji zwiedzi jeszcze raz Londyn .— Podobno z Ber­
lina  nadeszła tu bardziej zadowalająca odpowiedź aniże­
li początkowo sądzono, co ożywiło nadzieje, że konfe­
rencje wkrótce wznowione będą i sprawa Newszatelska
załatwioną zostanie.— Sądzą pow szechnieje  obrady pra­
wodawcze nie przeciągną się dłużej jak do lOgo Maja. 
W  takim razie nowe wybory nastąpiłyby między 10m i 
20  Czerwca. Zamiarem rządu jest w ogóle popierać te­
raźniejszych deputowanych.—  Bal kostiumowany u Mi­
nistra stanu dany będzie 19 b. m. —  Mieszkania robo­
tnicze, budowane z rozkazu Cesarza przy bulwarze Ma- 
zas, wkrótce ukończone zostaną. Podobnież kończy się 
budowa tak znanego Cite Ouvriere, wykonywana przy 
ulicy Lyon przez Societe Immobiliere. Pomieści ono 
wygodnie 1,000 do 1,200 osób. (In: Bel:).

H i s z p a n i a . M adryt, 1 Ggo Marca.—  Prassa h iszpań­
ska  oświadcza się za połączeniem kolei hiszpańskich  
z francuzkiem i przez Alduolen. —  Poseł M exykariski 
przybył do M adrytu. —  Proces wytoczony Jenerałowi 
Prim , o list wymierzony przeciw Władzom Kataloń- 
skim , ukończony został. Fiskal wojskowy opierając się 
na motywach, któreby potępiały większą część Jenera­
łów armji,  a na ich czele N urm eza  i 0'Donne/a, doma­
g a ł się pozbawienia Prim a  wszelkich stopni, tytułów i 
godności,  oraz rocznego uwięzienia i wykreślenia z kon­
troli armji. T rybunał jednak skazał Jenerała P r im  na 
sześć miesięcy aresztu, bez wykreślenia go z kontroli 
armji. Zdaje się, że wyrok ten nie przeszkodzi, aby Hr: 
R euss  został wybranym na deputowanego do Korte- 
zów. (Ind: Belge).

N ie m c y .  D rezno, 19go Marca, (wianom: telegra:). —— 
Dziennik D rezdeński donosi, że Xiężna M a r y a - L udw i­
ka, macocha Króla Jana Saskiego, zm arła  wczoraj po 
po łudniu  w R zym ie. (St: Anz:).
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R ozm aitości.—  Archiwum *  W e n e c j i  jest najw iększe  
na całym  św ięcie. H ojnością Cesarzów nadzwyczajnie 
z W o n e  i utrzym ywane w najpiękniejszym  porządku, 
m ieści się w 2 9 8  salach, których ściany pokryte są p u ł­
kami Gdyby te pułki ustaw iono w jednym  rzędzie, tobv  
d łu gość  w  prostej linji w yn osiła  2 6 ,0 0 0  m etrów , czyi. 
7 V . mil f r a n c u z h i c f t .  Ale i ta og ro m n i p m str z e fi n e 
wystarcza jeszcze na pom ieszczenie 8 ,6 6 4 /7 0 0  zeszy­
tów  w których zebrane są  same dokum enty. P ew ien  
W e n e c i a n i n  ob liczy ł, że tysiąc b iegłych  pisarzów pra­
cując dziennie po 8 godzin, dopiero w 7 3 4  lat zdołaliby  
Drze pisać ca łe  Archiwum . W ięc tysiąc pisarzow , któ- 
rzvbv się byli w zięli do pracy, kiedy K r z y ż a c y  zatknęli 
sw e chorągw ie na wałach J e r o z o l im y ,  ledw o po zis- 
dzień skończyliby tę olbrzym ią robotę. —  Kapitan U u r ,  
postanow ił okrążyć południow y kraniec B an k s  L andu .
T en epizod b y ł najn iebezp ieczn iejszy ,  jakkolw iek  zakon
czy ł się w p łyn ięciem  na kana\  B a r r o w a .  W yprawa 
stanęła w M ercy B a y  na zim ow isko 23  W rześnia l 8 o l  
roku; wprawdzie w Sierpniu 1852 roku poruszenie m ass
l o d u  i  p r ą d y  otwartej wody n ap ełn iły  osadę radością,
lecz  z dniem 2 4  tegoż m iesiąca zima na now o s,ę rozpo­
częła; w szelk ie nadzieje zn ik ły . Pozostano w ięc jeszcze  
na jedną zimę* czyli jeszcze na rok, na rok m rozów  
s l r L i w y c b  i g łod u . AJ. tu OPATRZNOŚĆ  
m a n n ę : w ielkie grom ady zajęcy fdo 150 w jednej), n e 
okazujących najm niejszej trw ogi na widok nieprzyja­
ciela, którego zdaje się ujrzały po-raz pierw szy w  tych  
okolicach. Godna uw agi, iż trudność położenia obu Iza 
w tvch zwierzętach jakąś siln iejszą działalność instynktu  
niż w  innych strefach: osiadają bow iem  w pośrodku  
m iędzy grom adam i renów , danieli, zapew ne d.a ciepła  
i ochrony.—  Lichwiarz społkaw szy na ulicy sw ego  d e ­
b i to r  a ,  rzek ł: »>Mój Panie, czy żartujesz sobie z poczci­
w ych ludzi?” »Z p o czc iw yc h . . . .  czasem , dla tego tez m o­
żesz być pew nym , żc z ciebie nigdy żartować mc będę.

S Z A R A D A .
D rug ie  trzec ie , Iiet! po świecie,
Są potrzebne, j a k  to wiecie;
P ie rw s ze  trzee ic , p ierw si znacie,
Co na laoacli zas iewam*. * 
ir s z u s lU ie  zdrożne w  czyn.e, w mowie,
Boć to te raz  p o s t  Panowie.

(Zeszło Szarada G ilbas).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Beldowski Miecz: Ob: 7. Wionie nr  625; Dobiecki Napoleon Oby: 

x Radomia nr  601; Gomuliński Hen: Oby-' zG ecny  nr  603; Kozłow 
Mich: Kup: z Petersburga nr  414; Łucki Alex:  Urzęd: z W ilna  n r  
585; Nieoiirycz Nikodem Ob: zS ta ro p o la  nu 585; Orłowski Jan Ob: 
z Kokotowa nr 489; Paszkowicz Edw: Podpor: z Gub: Knrskięj nr 
2 667 ;  Rakowiecki Jarosław Ob: z Szóstki nr 2667; Rapacki JanOb:  
zG ub:  W ileńskie j nr 467; Skarżyński Rob: Oby: z Kutna nr  476; 
Sieciński Józ: Ob: z Radomia; Trzciński Ig: Ob: z Zawad nr 584.  —  
i!n«l<; Inl- Obv: z Smogorzewa nr 585; Drake Kapitan z Brześcia Lit: 
n r  634- Kowalski Toni: Ob: z W i tu s z y n r 4 9 3 ;  Zielonka Leop: Ob: 
z Mniowa, i Z ie lonka Józ: Ole z Byszewy n r  5 4 t

U ^ ,je c h a l i : Bielski Ig»: 01,y : dę Pabianic; Chrzanowski P rz e ­
mysław Ob: doG ostawia;  Gorczyński W al:  Ob: do Szczawina; L e­
wiński Orzę: do Brześcia L it : ;Pop taw sk ,K orona t  Ob: do, M y . ł o w a . -  
Cbyliński Fran:  Ob: do Poloku Wielkiego; \ .  Grodzicki W .nc :  I ic- 
ban do Ostrołęki;  T a r ło  Ign: Oby: do Dobrzenie

P r z y je c h a l i  k o le ją i e l a x m  - C!,lisca E r “ «  01>: z W as .ng tonu  
nr  1572/3; Dietrich Kar: Kup z T orunia  nr  556; Kpstejn Benjamin 
Ob: z Galicji n r  601; Mielecki Koman Oby: z Poznania nr  601; Ke- 
d le r  Eleonora Oby: z Niemiec nr  2 2 9 1 Bilse Benjamin Dyr: Muz.

z Lipnicy nr  556; Hertel Tęod: właścic:  fabryki szkła z Gdańsk* 
n r  414; Tafilowska Magda: Żona Rad: Kole: z Poznania n r  1328.

IP u  je c h a li k o le ją  ie la z n ą  -. Bieczyński Tade: Ob: do Poznania; 
Dugolier W ikt: Iużen: do Paryża;  Wielhorski  Józ: Ob:, i ZolotarcW 
Mich: Porncz:  Lejb-Gwardji  do F ranc j i .—  Kozłow Mich: Sekre tarz  
Guber: da Włoch; Moszyński P io tr  Ob: do Krakowa.

DOilESnSKIA.
U K A H Y IC H Y  n ^ E P A H O W E  Z p r a s s  wielkich, św ic­

ie  bądź w  sztokach całych, bądź zmielone na mączkę, są do 
nabycia w  F a l i r j c r  ł l i n l e i a  w  W arsz aw ie ,  p rzy  rogu 
ulic Śto-IirzYzkiei  i p łaca przed Szpitalem Dzieciątka Jezus; lub ST w  samej Olearni RUDA FABRYCZNA, w  dobrach Marymont 
pod W a rs z a w ą ,  u Rządcy miejscowego Pana  Hartman, k tóry  
te i  kupuje Rzepaki lub je  wymienia na Makuchy.

O B I A D K I  M E T A LO W E  służące do świec każdej grubo­
ści i do każdego lichtarza, bez użycia papieru, w  których Świe­
ce Stearynowe moina tak dopalić, ze pozostanie tylko groby  k r ą ­
żek na ćwierć cala. F ab ry k a  Mintera w yrab ia  po kopiejek

M B S u H a ra  ziemskie o 49 w ers t  od W arsz aw y  odległe, w  ziemi 
pszennej le j  klassv, w których wysiewa się przeszło 150 czetwer: 
W arsz-  oziminy? a w  tern większą połowę pszenicy, mające obszer­
ne łąki  i paśniki, są  albo do sprzedaży albo do wydzierżawienia 
na lat 9, lub do wieczystego między włościan rozczynszowama. 
Wiadomość powziąźć można pod N r  651 przy ulicy P rze jazd ,  na

1  P r z /u l i c y S e n a to r s k ie j  N° 497 ,  w  domu W g o  Bujno, g d z , e |  
f d a w n ie j  exystosval handel P ie t rz yka ,  odbywa się w yprzedaż©  
g p r y w a t n a  W IS , będących własnością K. M ioduszew sk iego , |  
iSa to na w iększe ,  jak  i na mniejsze part jc , po cenach z m z o n y c b , |  

r o z m a i t y c h  gatunkach,  cenach i starości, a mianowicie W i n j  
f e W ę  gierskich. E r lae r ,  Reńskich, Francuzkich białych i c z e r - g  
S w o n y c h  odleżałycb, Malagi, Lakrjomclirysll , Madery, X e r e J , «  
IK o rs y k a ń sk ic h  i Burguudzkich; M i o d ó w  polskich starych

W ó d e U  z a g r a u i c 7 . o y c k ,  j a k o  t e z  l i t e n s y l j i  b a u d l o w y c h , ^ .
Hrnied/.y ktńremi znajdują się : Szafa i Buret jes ionowe, b a n l z n j j
^ p o rz ą d n ie  odrobione, t rzym ające  przeszło  dziewięć łokci dlu-jj; 
S g o śc i ,  i składające się z trzech części,  a zas tosować się. wogą-fi  
$ e c  do różnych zakładów. §

Cdanin B r y c z k a  lekka, ...c kryta , 
prawie nowa, na żelaznych osiach, i l e z ą c y c h  res- 
soracb, mogąca być na j e d n e g o ,  luli na parę koni. 

— —  Ktoliy sobie życzył nabyć tak o w ą ,  zechce się zgło­
sić pod N r  968 przy  ulicy Granicznej , obok Bazaru, na 2e piętro 
od frontu; albo do Stróża Jana. Właściciela zastać moina zawsze 
do godziny l l e j  z rana.

W arsz aw sk i  A r ly lle ry jsk i  Arsenał  Konstrukcyjny uinicjszem *a- 
u, i ul amfa, iż w  dniu 22 i 24 Kwietnia (4 i 7 Maja) r . b.,  odbywać 
się będzie w domu pod N r  659 przy ul icy  Leszno, l icytacja,  na do­
s taw ę  do tegoż Arsenału i Zachodniego Okręgowego, N i a r a c t l * *  
Rzemieślniczych. Każdy więc mający chęć podjęciu się Łukowej 
dostawy, winien zgłosić się w dniach w yż  oznaczonych z kaucją 
rubli  sr. 4370,  i z świadectwem W ładzy  miejscowej z r .  185 G 
„a p rawo przystąpienia do licytacji . L icytacja odbywać się b ę ­
dzie od godziny tOcj z rana do 12ej w  południe, . po u p ływ y
tego czasu, nikt do takowej przypuszczonym me będzie. P r z y w r #  
nadmienia się, iż mający chęć licytowania . złożyć kaucję na Nie­
ruchomość, powinni przedstawić  ju z  Laką, aby nieulegula zado J 
w ątpliwości  i nicpotrzebow ala sprawdzania, w przeciwnym bo 
wiem razie, p r zy ję tą  n i e b ę d z i e -  Główniejsze warunki lej do­
s taw y,  są n a s tę p u ją c e :  1) N arzędzia  Rzemieślnicze, m ają byę
szczególnie Angielskie, gatunku jak  najlepszego i roboty, zupel 
nie odpowiednie wzorom; kruche zas, miękkiego zacbartoW.nl*, 
niedokładnego narznięcia i złej roboty, przyjmowane nie będą- 
2 )  En treprener  obowiązany dostawie takowe N arzędzia  do W a r  
S ta w s k ie g o  A r t y l e r y j s k i e g o  A rs en a łu  Konstrukcyjnego . Zacho 

'd o leg a  Okręgowego w  T w ie rd zy  Nowogeorg.ewsk.ej  własnym 
kosztem, na miejsce, jak ie  mu będzie wskazane®., k tó rą  to d» 
s taw ę  N arzędzi  ma uskutecznić uie razem, lecz częściowo, j»* 
będzie uznane... dla w y ż  wspomnionych Arsenałów za potrze­
bne i po każdem w ezwaniu  uiepozuicj, j ak  po upływie 2cb 
godni licząc od dnia otrzymania przez Entreprenera zawiano
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mienia. 3 ) Jeżeli E n trep ren cr na czas oznaczony w  kontrakcie , 
“ iedostawi żądanych N arzędzi, natenczas A rsenały m ają praw o 
zakupyw ać takow e na rachunek E n trep renera , po jak ie jk o lw iek  
Łąć cenie i p rzew yżka w  tym  razie przypadnie na rachunek E n ­
treprenera; zysk  zaś jak i może w yniknąć z takow ego kupna, po­
zostanie na k o rzy ść  Skarbu. 4 ) Oprócz s tra ty , ja k ą  ponieść mo­
że, n ieakura tny  E n lrep ren er, przez kupno na rachunek jego N a­
rzędzi, luli zysku Skarbu z takow ego kupna, ściągnie się z m e­
go za niedotrzym anie umowy stro f, po poł procentu na m iesiąc, 
z w artośc i niedostaw ionych na term in N arzęd z i, i trw a ć  będzie 
do tego czasu, dopóki zobow iązanie będzie w ypełnionem , lub 
dopóki s tro f  z niedostawionych na term in N arzędzi, nicw yniesie 
sześciu procentów . 5) Jeżeli E n lreprener za którym  u tw ierdzo ­
na licy tac ja , po zawiadom ieniu go o tem, w  przeciągu jednego ty ­
godnia, łub siedmiu dni, n iezaw rze k o n trak tu , lub zrzeknie się 
E n trep ryzy , w  takim  raz ie  złożona przezeń kaucja z ty tu łu  tego, 
za trzym aną będzie w  Skarbie do tego czasu, dopóki za odki y-
ciern nowej licy tac ji l u b  i n n y m  sposobem, ukończoną będzie p rz e ­
ję ta  przez E n trep ren era  dostaw a N arzędzi, z kaucji zas jego 
po trącą  się w szelkie s tr a ty , jak ieby  Skarb poniosł z tej p rzy  
czyny. 6 ) E n trep rcner obow iązany złozyć d ek larac ję , jak o  bę 
dzie oczekiw ał zatw ierdzen ia  przez W ład zę , pozostałej za nim 
ceny; jeże li zaś W ładza  uzna takow ą za n iekorzystną , lu cn 
trep ry zę  w cale  n iepotrzebną, w  takim  raz ie  na odmówienie nie 
może rościć żadnej p re tensji, i zadowolonym  być winien ze 
zw rócenia mu kaucji. 7) Jeżeliby E n lrep rener w  przeciągu roku , 
uieotrzym ał od A rsenałów  w ezw ania, na dostaw ę w yszczegól­
nionych w  w ykazie  N arzędzi, w takim raz ie  obow iązany w szy 
stk ie  takow e, dostaw ić przed dniem 1 S tyczn ia  1858 r . ,  ^ rs^" 
uały  zaś p rzy jm ą, podług w zorów  i w arunków  k o n trak tu . ) 
Jeżeliby w  przeciągu r. b. A rsenały zażądały  N arzędzi rzem ie­
ślniczych w w iększej ilości, nad oznaczoną w w ykazie , w takim 
raz ie  E n lrep rener obow iązany dostaw ić niczaprzeczenie po cenie 
kontraktów  ej  i na tychże samych w arunkach , i p rzeciw nie gdy­
by niczaszła potrzeba przy jęcia  w szystk ich  N arzędzi podług w y ­
kazu  i niektórych naw et zupełuie niezaządano, E alpepreoer nie 
może na to rościć żadnej pretensji. Szczegółow e zas w arunki
^  wz© ry, mogą być przejrzane każdodzienie, w y jąw szy  dnie N ie­
dzielne i Św iąteczne, w  K oncellarji W arszaw skiego A r ly lle ry j-  
skiego A rsenału K onstrukcyjnego, od godziny 9ej z rana do 2ej 
po południu. —  Do wód 7. ca W arszaw skiego  A r t y l e r y j s k i e g o  
A rsenału K onstrukcyjnego, Jcnera ł-M ajor, G arbunojj 1. tłu m acz  
A rsenału , R egestrator K ollegjalny , Z im n u r m a nn. ___

|  LUD. SPIESS.
ij IB Ł A 0 w W A R giK llIie,

\p rzy  u licy  S en a to rsk ie j N r 464/s, na placu R a tu szo w ym  
obok Iiościoia P P . Iłanoniczek,

Zaw iadam ia się niniejszem, iż Z ak łady  p rzygotow ały  przy  
[nadchodzącej porze •wiosennej, znaczne zapasy:

S Z K Ł A  W O D N E G O ,
jjktóre zarów no w  Składzie Głównym  w  W a rsz a w ie , jak o  lez 
5|i znaczniejszych miastach na p row incji, po cenach sta łych , 
lito je s t po kop: 12 czy li groszy 24 za funt sprzedaje się.
|  D rukow ane in strukcje  postępow ania ze Szkłem  wodnem, 
R o z d a ją  się bezpłatnie

Z arząd  Dóbr Opatówek. — W iadom o czyni: że w e wsi T ro ­
janow ie  o w io rs t 7 od K alisza, nad szosą położonej, można do­
stać każdego czasu za poprzednicm obstalow aniem ,w iększe i m niej­
sze ilości W a p n a  niegaszonego, po zniżonej cenie, to je s t  ko ­
rzec  po kop: 60 , a w erlc l kop: 30. O bstalunki te mogą być ro ­
bione w  samym O patów ku, lub w  H otelu Berlińskim , u P . Peszke 
w  Kaliszu.

D yrek to r  Z ak ła d ó w  M łyn a  P arow ego .—  Z różnych stron do­
chodzą mnie w ieści, że niektóre Składy M łyna Parow ego, sam ow ol­
nie drożej sp rzedają C h l e h  nad cenę przez P iekarn ię  m iejscow ą 
ustanow ioną. A by usunąć złe podobne, uszasza się o łaskaw e do­
niesienie o takiem  niew łaściw em  postępow aniu, a w tedy  ty lko  b ę ­
dę w  możności zaradcze środki ku temu przedsięw ziąść. Cenniki 
Chleba znajdujące się w  Składach M łyna Parow ego , na każde ż ą ­
danie Szan: Publiczności, okazyw ane być w inny .—  Laesissig.

P ara  siw ych K O N 1 I ,  z Factonem  wiedeńskim  i 
zaprzęgiem  angielskim , lub bez, z powodu w y jazdu  
są  do sprzedania. W iadom ość w  domu W . Olewiń­
skiego, p rzy  u licy  N ow y-Ś w iat pod N r 1294, k a ­

żdego czasu u S tróża.
Itiirh o iiio ści pozostałe po ś. p. M ikołaju G oldstejn, sk ła ­

dające się z G arderoby m ęzkiej i Bielizny, sprzedane będą w  d ro ­
dze lic y ta c ji, w  dniu 11/23 b. m. od godz: 2ej z południa, w  m ie­
szkaniu pozostałej W dow y pod N r 23764.

Kommisarz Adminis: Cyr: 7 i 8.—  Na skutek żądania pozostałej 
W dow y  po ś. p. W oje: W rób lew sk im , oraz stosow nie do udzielo ­
nego pozwolenia przez JW . Prezesa T ry b : C yw : Gub: W arsz : z d- 
2 8  Lutego (1 2  M arca) r . b. N r  2335 wydanego, sprzedane zostaną 
p rzez  publiczną licy tac ję , w szelk ie  Rucbomości pozostałe po ś p. 
W oje: W róblew skim , sk ładające się z Mebli, Sprzętów , G ardero­
by , i p rzy rząd ó w  B rukarskicch , a to na dniu 14/26 b. ni. o godz: 10 
z rana , pod N r 838 /9  p rzy  u licy  O grodow ej. —  Radca D w oru, 
D u c z y ń s k i .

P olrzebna je s t parlja  NASIENIA W S f M I  szare j, b ia łe j, i ró ­
żow ej; oraz Koniczyny czerw onej, białej i chniielnikow ej. Ktoby 
tak o w ą m iał do sprzedania, raczy  nadesłać próbkę z oznaczeniem 
ostatniej ceny, do S kładu M alerja łćw  piśmiennych J. Rakoczy, 
p rzy  ulicy W ierzbow ej N r 4736, w domu AV. B runw cj.

PO W Ó Z podróżny, w ygodny i lek k i, z oszklo­
nym auslalcni, m ogący w y trzym ać najodleglejszą 
k u rje rsk ą  jazd ę , je s t do sprzedania za cenę p rz y ­
stępną. Zgłosić się do P . Czapskiego Rządcy Domu 

Pocztowego.-—je s t rów nież do zbycia KOCZ-LANDO, w ygodny, 
mocny i elegancki, znajdu jący  się u F ab rykan ta  powozów P. 
Szcześniewskiego, p rzy  u licy  O rlej.

Zadość czyniąc częstym  zgłaszaniem  się , mam zaszczyt zaw ia­
domić, że od dnia Igo Lipca b . r . ,  zam ierzam  przyjm ow ać w męim 
gospodarstw ie młodych ukształconych Ludzi, gospodarstw u po­
św ięcić się pragnących, w  celu  teoretycznego i praktycznego ich 
w ydoskonalenia w  tym  zaw odzie, za wynagrodzeniem  rocznem rs. 
3 0 0 , z góry opłacić się w innym . Bliższe w aru n k i udzielę ty lk o  
na żądania piśmienne do mnie ad ressow ane.—  Duninopol, w do­
brach Szym anow skich, przez Rudę G uzow ską. —  P a tz tg .

W  poblizkości stacji kolei żelaznej Częstocho­
w y , je s t do sprzedania 30 Wołów bardzo du­
żych i tłu stych . Życzący sobie nabyć, zgłosić się 
może po b liższą  wiadomość do W łaścic ie la  Hote­

lu  w  Częstochow ie, przy. Banhofic, pod n azw ą „Hotel Zharbo- 
ro w e j.”

Do tutejszego Z akładu Gazowego p rz y  ulicy N iążęccj, po trze­
bna je s t do w ysypki w ielka ilość ZRieini, Iłm**®'vislt» 
; ń i n i e e i  O prasza się przeto w szystk ich  PP- budujących, 

nienntrzebuie m ających, aby w  miejsce w yw ożenia
Śmieci.

lub lakow e niepotrzebnie

Donosi się, że w dobrach Życzyn, na tra ­
kcie Lubelskim, o 10 wiorst, od stacji po­
cztowej Gończyce, jest  40, W O Ł Ó W  

Rych na sprzedaż. Wiadomość na gruncie.
Pod N r 11414, są  do sprzedania w  B row arze , 

dw ie K r o w y  Ż uław skie, k tóre dają  dziennic 
Mleka po garncy 5, i STADNIK, la t 2 m ający , 
T y ro lsk i. loso-O v sn n lR  •

 t W y c h , aby w  miejsce
gdzieindziej, o przyw óz do Z akładu  za stosow ną zap ła tą , w zglę­
dem k tórej to strony , raczą  się do K antoru Z ak ładu  G azow e­
go, zgłaszać. ,

R y b y  m orskiej; w yborow ych S i e d z i  poczto­
w ych i H olenderskich, w całych i pół bary łkach , o- 
ra z  SARDYNEK w  oliw ie z domu Rondenet e t C° 
z N antes, nadszedł św ieży  tran sp o rt do Składu W in 

i K orzeni, S. Rozm anilh,' p rzy  u licy  N.owy-Swial.
F.ORTEPJAN mahoniowy mało używ any, o 7miu 

oktaw ach, z ca łą  p la tą  m eta low ą, za  m ierną cenę 
do sprzedania pod N rem  1249. p rzy  uficy N ow y- 
Świat.- - * ■“ ' ’ *'■ ■■ ’•* •“"*



Ogłaszam, iż na mocy upoważnienia JVV. Radcy Stanu Prezesa 
T ryb :  Cyw: w  W arsz aw ie  z d. 22 Lutego (6 Marca) r.  1>. N. 1985, 
a na żądanie Józefa Wańskiego, sprzedane będą  przez licytację ,  d. 
20 Marca (1 Kwietnia) t. r . od godz: 10 z rana ,  w  W łoc ław ku  przy 
ulicy Nowej  pod N r  232, nu Im piętrze, Ruchomości pozostałe po 
Siostrze jego Joannie z Wańskich Sowińskiej,  Ochmistrzyni Pensji  
W yższe j  Żeńskiej , jako  t o : Bieliznę, Odzież, Pościel, Meble, 
Sprzęty  pokojowe i domowe, Porządk i gospodarskie,  Naczynia ku­
chenne, Fajans, Szkło, i inne.—  W łoc ław ek  d. 2 /1 4  Marca 1857 r.  
W a w r z :  Janczew ski,  Rejent.

P O N I E S I E N I E .

Z N A K O M I C I E  R E N O M O W A N A  {
f a b r y k a  W Y R O B Ó W  P L O -  i 
C I E N N Y C H  I  B I E L I Z N Y  S T O -  j 

9 , 0 W E J  W  F R E J W A L B A I J ,  1
^kłóra przedsięwziąwszy wielki interes w tych ar-ą 
ktykułach do Cesarstwa Rossyjskiego, lecz wstrzy-d 
[mana trudnościami transportowania Towarów, wi-, 
rdziała się zmuszoną, dla prędszego wyprzątnieniai 
^Składu, całą sprzedaż z utratą wszelkich ciążących^ 
kkosztów, mnie powierzyć.—  Mam honor zatem# 
[upraszać szano: Publiczność, jak niemniej nickupu-m  
zjących, ahy raczyła sie przekonać o B O S K O » H  
I N A Ł O Ś C I  G A T U N K Ó W  I  N A D - |  
k Z W Y C Z A J N E J  T A N I O Ś C I .  — Szcze-St 
fgólnicj zwrara się uwagę na wielką partję P R A -  
F w u z i W Y C H  K O R O N N O  - A D A -  
| l . A S X K O W ¥ C ł I  N A K R Y Ć  S T O -  
I Ł O W Y C H ,  N A  6 ,  1 2 ,  1 « ,  2 A , i S 6 i  
[ O S Ó B , z N E S S L O W S K I E J  P R Z Ę - ]  
r D Z Y , I  C H U S T E K  B A T Y S T U ^  
| W Y C H . — Za nieomylną dobroć Towarów,! 
kniemniej za akuratną miarę łokciową, ręczy się.—i  
[Skład mój znajduje się przy ulicy Miodowej, w do-, 
[mu Bankiera Lesser.— Sprzedaż zaczęła się d. 161 
|b . m. A. Rosengarten.

W  mieście Tomaszowie Ordynackim, nad granicą An- 
1”"!!“!! s t r jacką ,  w  ulicy Lwowskiej  przy  K o m o r z e ,  j e s t  do 

sprzedania M O N  murowany, p a r te ro w y ,  z P iw nica­
mi, Stajnią, W ozow nią  i Oborą na Sześć k ró w  takoż 

nuirowauemi, z dwoma O gródkam i kw,atowcm>, obszernym du e -  
dzińcem, O g r o d a m i  fruk tow ym  i w arzyw nym  oparkamonemi; o- 
raz z 4m'a morgami g ran tu  ornego, a około 12u morgów Ł ąk .  Pos- 
sessja t a ,  je s t  własnością  Sukcessorów Dębskiego, a po układy 
o nabycie, udać się trzeba do Inżeniera Pow ia tu  Łukowskiego, 
w  Łukow ic  zamieszkałego.

Przechodząc ulicą Miodową, Kozią do Saskiego Hotelu, nastę­
pnie K rak:-Przedni: ,  zgubiono P a p i e r y  prywatne,  z Kwitami 
na prostym papierze, oraz dwie Metryki na stemplu, i Akt kupna 
Młyna w  W ojkowicach,  poświadczony przez b. Assesnra Ekono­
micznego Okrę: Olkuskiego. Papiery te nikomu na nic się nieprzy- 
dadzą. Poszkodowany prosi o zw ro t  do Hotelu Saskiego pod N r  
69, za nagrodą-

Z wolnej  ręk i  od Właściciela są  do nabycia na własność, lub do 
zadzierżawienia na lat  1 2 , l M » B n . \  Ziemskie, Stradom, z przy- 
lcglościami, w raz  z Inwentarzem żyw ym  i martwym. Położone 
■w Królestwie Polskim, Gaber:  W arszaw skie j ,  Okręgu C zęs to ­
c h o w s k i m i  ' / .  mili od tegoż miasta i Klasztoru Jasnej góry odle­
głe. Kolej Żelazna W arszaw :-W iedeńs: ,  rzeka W a r ta  i dwie m a­
łe rzeczki (Stradomka i Letten) przechodzą przez te dobra.  Obej­
m ują  rozległości w łók  sto, przeszło mórg 3 ,000 miary reńskiej.  
Posiadają  : Las, t r z y  F o lw a rk i  kompletnie i pięknie zabudowane, 
w  gruntach pszennych i żytnych, oraz Łąkach obszernych uad r z e k a ­
mi położonych; dwie W sie  zarobne,  Młyn wodny o3ch złożeniach

z Rybołostwem stawowein irzecznem; niemniej Propinacją znako­
mitą w  6u karczmach, (z których t r z y  leżą w  pośród miasta); na­
reszcie gotowe Czynsze, Wapienną Skałę i Piece, K a f l a r n i ą  i du­
żą  Cegielnią, w  której  kilkakroć stotysięcy cegły i dachówki ro­
cznic się w yrab ia  i korzystnie sprzedaje . Bliższą wiadomość po- 
wziąść można u Właściciela  tychże dóbr w  miejscu na głównym 
fo lw arku  Zacisze, począwszy od dnia ló K w ie tn ia  r. b. 1857, do 
którego inne zatrudnienia zajmują go.

DOBRA Ziemskie firrawłeicice, w  Pcie Kaliskim O k rę ­
gu W ar tsk im  położone, mające rozległości przeszło 487 i pól 
dziesiatin (w łók  miary  n. p. 32 i pół), odległe oil m. Kalisza o 
w io rs t  25, od m. Błaszek o w iorst  11, od m. W a r ty  w iors t  7, 
z kompletnym zasiewem, gospodarstwo ośmia polowe płodozmien- 
ne; są  do sprzedania z Inwentarzem lub bez Inwentarza; na g run­
cie sprzeda jący może pozostawić znaczny kapitał.  Wiadomość 
w  miejscu.

Człow iek młody, bezżenny, z wyższym  ukształceaiem, ma.jąey 
rękojm ię  honorowego pojęcia obowiązków z całej przeszłości 
swoje j,  obeznany z przepisami Policyjno-Sądowemi, Adminislra- 
cyjoemi, i nieco Ekononiicznemi, pragnie pomieszczenia na W Ó J ­
T A  GMINY, lub inną odpowiednią posadę. Ktoky sobie takow e­
go życzy ł ,  raczy  udzielić wiadomość, franco, do W .  Marcinkie­
w icza Expedytora w  Ratuszu w  W arszaw ie ,  lub P. Szerszcniewi- 
cza w  Piotrkowie.

O. 18 b .m .  w  przechodzić wieczorem o godz: 6*/i, przez ulicę Se­
nato rską ,  naprzeciw Teatru ,  zgubiono Pelerynę od salopy su­
kiennej brązowego koloru, podszytą jedw abną m ate r ją  tegoż ka- 
loru. Osoba poszkodowana Cudzoziemka, uważała ,  że wołano za 
nią, ale niemogąc zrozumieć,  sądzi,  że Znalazca by ł  wchęci  z w ró ­
cenia zagubionej Peleryny; przeto uprasza aby to dopełnił, odsyła­
ją c  na ulicę F re ta  pod Nr 255, na lm piętrze, do PensjfP .  Kurcha- 
nowicz,  za n a g r o d ą  jeżel i  żądać będzie.

Potrzebne je s t  dobre MIESZKANIE, z 4eh lub 5ciu Pokoi, 
z Kuchnią i W ozownią .  Mieszkanie te żądane jes t  w  części mia­
sta bliższej Cytadeli,  lub Koszar Wołyńskich. Wiadomość przJ 
ul icy  N alew ki pod N r  2256, u Włnściciela doinu. —  Tam**
s p rzed a je  - s ię  HO i  kasztanowaty, p iękne j rasy ,  m łody , cho­
d z ąc y  w  zaprzęgu. W iad o m o ść  m ie jscu .
' Ktuby miał do odstąpienia Mieszkanie Kawalerskie,  z Me­

blami, lub bez ntebli; zechce nadesłać adres do Cukierni Pa"4 
Clotin, obok Poczty. , , '

Jest  do wydzierżaw icnia od Sgn Jana r. b. w  długoletnią dztf 
żaw ę ,  Majątek z 3ch F o lw arków  składający się, w  blizkosc* 
m i a s t  i dróg bitych położony, z Gorzelnią, Młockarnią. S ieczkar­
nią,  W iatrakiem , z Propinacją.dość znaczną jako  we wsi Kościel­
n e j 'w  której Urząd W ójta  Gminy z n a j d u j e s i ę ,  w  gruntach dobrych, 
w  części w  płodozmian urządzonych, przy czern 600 fur siana. O" 
gólua powierzchnia dóbr tych 1 2 0 0  dziesiatin czyli w łók m. now- 
80 wynosi. Bliższa informacja na gruncie w e wsi Kościelzej. __

Dziś rano zimna stopni 0. Wczoraj w  południe ciepła stopni 3.
Dziś rano wysokość wody na W ii l t  stóp 6 ca[i 1.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro ,  R aptus. Żona k tó ra  zw o­

d z i M ęża. P anna  na  w yd a n iu .
Dziś, w  Menażerji A. Kreutzherga, o godz: 4 po południu, w ie l ­

kie przedstawienie z zwierzętami drapiażnemi w 4eh oddziałach; » 
na zakończenie rzadkie widowisko karmienia W Ę Ż Ó W .

NAUCZYCIEL T A Ń C Ó W  SALONOWYCH, podaje da 
Publicznej wiadomości,  że udziela lekcje tak w swoje!" 
mieszkaniu, jako  też po domach prywatnych i pensjach! 

przylem nadmienia, że wyucza  Osoby które się wcale nie 
uczyły i nigdy nic tańczyły ,  bez względu na wiek, to je s t  do lat  50, 
z zastosowaniem nauki do każdego w ieku Osoby, sposobem n a j k r ó t ­

szym, bo t y l k o  w  20 kilku lekcjach,  5cin tańców najpotrzebniej­
szych. Osoby życząco korzystać z takowej nauki, za k tó rą  Nauczy­
ciel zaręcza, raczą  się zgłosić pod Ner 110 przy  ulicy Piwnej,  
trzeci dom za Kościołem, na lm  piętrze;  zastać go można od 
dżiny 9 z r a n a d o 8 e j  wieczorem. Piotr S lizyn sk i.

Dziś w  Kawiarni  przy ulicy Bielańskiej w pałacu Kossowskich, 
grać będą na Arfach i śpiewać dwie Józie.—  Tamże nowa hoi"f 
dja p. t. S traszydła, i ulubiona Polka „K ukknryku” , do sprzedani^.

W  N rze  74 K u rje ra ,  w  podziękowaniu L ekarzowi,  zatni4*1 
G rabow ski, czytać należy : Gralewski.

W Drukarni Kurjera  W arszawskiego. —  Wolqo drukować 10 (22 )  Marca 1857 r.  —  S tarszy  Cenzor F. Sobie s z c z a n i  k i.


